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W sprawie lara uirtnigi iiaisztzan
dta Józefa Pllaudaklego.

Inicjatywa utworzenia funduszu na dar na* 
sodowy Gdańszczan dla Józefa Piłsudskiego za* 
sługuje na poparcie i jak najszybsze wprowadzę* 
»¿o w czyn.

Zasługi Piłsudskiego położone dla dobra Oj* 
•eyzny, są tak wielkie, iż objawy gorącej miłości 
i uznania słusznie mu się należą. Jakkolwiek do* 
chodziły nas Jyiko echa z Polski, to gdy spojrzy* 
my poza siebie i obejmiemy wzrokiem całokształt 
wypadków roku ubiegłego, łatwo zauważymy, że 
Naczelnik Państwa uczynił wiele, by postawić na 
mocnych nogach młode państwo polskie. Przy* 
szło pokolenia otoczą jego imię czcią za zasługi 
położone około powołania do życia Sejmu i zor* 
ganizowanie karnej, ożywionej ciuchem poświę* 
«e*i& się i patrjotyzmu wielkiej armji polskiej. 
Szczególnie ta ostatnia budzi podziw swa posta* 
wą i. bohaterstwem w całej Europie a u wrogów 
należyty respekt i szacunek.

Ocenili jej wartość Francuzi, Anglicy. Włosi 
i Amerykanie, a szczególnie Niemcy... 
Wszystko przemawia aa, tern, iż nie* 
wątpliwie zorganizowaliby na szerszą ska* 
te zbrojny opór na terenach przyzna* 
mycfe przez traktat pokojowy Polsce, gdyby 
«£• świadomość, iż żołnierz polski po rozgromię* 
d u  band grencszucu nie zatrzymałby się u bram 
wolnego miasta Gdańska, i na linji granicznej 
ustanowionej przez traktat, ale poszedłby na 
Warmię, Mazury i Śląsk, by objąć W dziedzic* 
Wro odwieczne ziemie polskie.

Ta samowiedza, zbudzona wśród Niemców, 
którą zawdzięczamy jedynie postawie i liczebno* 
śoi armiji polskiej, pozwoliła Polsce objąć spokoj* 
«io we władanie ziemie, przyznane jej przez trak* 
teł', pokojowy.

Mimo tych rezultatów natury pokojowej armj a 
*s»w«t ma za sobą szereg zwycięstw, które okryły 
ją wawrzynem sławy. Lwów, Lida, Wilno, 
Mińsk i Dźwińsk —> oto rezultat zwycięstw ar* 

polskiej.
Prace Sejmu w zarysie są nam naogół znane, 

W przededniu zwołania jego wielokrotnie zwra* 
•aly się różne delegacje do Naczelnika Państwa, I 
twierdząc, iż one przychodzą w imieniu „więk* 
szóści narodu“ i stawiają takie lub inne żądania. 
„Reprezentacją narodu będzie sejm“ brzmiała 
zwykłe w takich wypadkach odpowiedź Naczel* 

Państwa.
Sejm został zwołany. To drugą wielkiej wagi 

zćmug* Naczelnika Państwa.
Armj a i Sejm, to wyrazy, w' które tchną! ży* 

®i* Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski. Wy* 
słanęzy, by mówić otwarcie i szczerze o darze na* 
rodowym Gdańszczan dla Józefa Piłsudskiego.

L. Stachiewłcz.

- - -  'w&tiNfcw tej samej sprawię.
Metoda tworzenia faktów# dokonanych należy 

«lo podstawowyych w wysiłkach p. Sahma, 
•brońcy „zdrożonej“ niemczyzny na tereni*» 
Gdańska. Będąc mężem zaufania i łącznikiem 
pomiędzy Berlinem a hakatystami gdańskimi, zgo* 
«¿nie e życzeniami ich a pod dyktando dyploma* 
tów rządowych e nad Szprewy, stara się on usilnie 
• to, aby stworzyć jaknaj więcej faktów: dokona* 
ssych, które stanowiłyby przeszkodę przy poro* 
»umieniu się Gdańszczan z Rzecząpospolitą. Dla 
walki z Polakami ochrony niemczyzny w Wol* 
t a n  mieście Gdańsku powstały wojskowe od* 
«teiały straży bezpieczeństwa, organizowane pod 
wałki z Polakami i ochrony niemczyzny w wol* 
rżano te formacje,1»wpłynął oczywiście na dobór 
łudzi. Powoływanie się na współdziałanie Pola* 
kaw, bądź też na cichą zgodę ich na istnienie lub 
iWorzenie podobnych organizacji zakrawa na 
FpŃay. Do Rady Ludowej, reprezentującej spo* 
.%cte3rótwo polskie. »ikt w tej »prawie aię ni«'

zwracał. Zresztą ma ona charakter nietylko lo* 
kalny. Rząd polski prawdopodobnie miałby też 
coś do powiedzenia w tej sprawie. Wykonawcy 
woli Berlina liczą się z jego tylko życzeniami! 
Zabrano się tedy gorączkowo do organizowania 
oddziałów straży bezpieczeństwa na zasadach 
czysto wojskowych. Z funduszów miejskich wy* 
znaczono na wyekwipowanie ich i uzbrojenie 
m!k. ,150 000. Niebawem dowiedzieliśmy się, iż 
oddziały te liczą tylko 500 ludzi.

Na każdego żołnierza więc wypada aż rok. 
300! (dosłownie trzysta marek).

Suma to nadzwyczaj nikła. Wszak porzeba 
umundurowania? Sam płaszcz połowę kosztuje. 
Karabin drugie tyle. A gdzież cały mundur? 
Gdzie buty, — co ich dzisiaj i za sto marek nie 
dostanie? Gdzież reszta uzbrojenia? Gdzie 
wszystkie inne drobnostki. A płacić człowiekowi 
takiemu również coś trzeba.

Przeciętnie na wyposażenie jednego żołnierza 
-liczą dzisiaj mniejwięcej półtora tysiąca marek. 
Jakże więc starczyć mają w tym celu marek tnzy* 
sta?

Zapiszemy nazwisko p. Sahma do księgi złotej 
szczególnie zasłużonych ludzi dla kraju naszego, 
jeśli wskaże or  ̂nam środek, i ułatwo nabycie po 
cenie powyższej tych przedmiotów uzbrojenia 
dla armji polskiej. Pan Sahm tego nie uczyni, bo 
klucze od tajemniczych składów ekwipunku żo)* 
nierskiego utopił w studni berlińskiej. A szkoda! 
Wśród szerokich kół obywatelskich naszego mia* 
sta ustalił się pogląd, iż straż bezpieczeństwa roz* 
porządzą ze względu na skład jej doborowym ma* 
ter jąłem wojskowym ludzkim. Sprawność oddzia* 
łów polega na dobrze zorganizowanej intendan* 
turze i... jeszcze lepiej funkcjonującym biurze 
wywiadowczym... W tej mierze żądamy stanów* 
czych wyjaśnień ze strony pana Sahma, czy isto* 
tnie istnieje ono i vr jakim celu? A czy żołd też 
z owych 150 000 wypłacano członkom: straży?

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej pod* 
noszono zarzuty ze strony socjalistów i Polaków 
przeciwko straży bezpieczeństwa. Pan Sahm 
milczał, chociaż mógłby wybranym ogółu obywa* 
teli najwięcej powiedzieć.

Czekał końca rozpraw... Za Istnieniem dal* 
szym niemieckich oddziałów wojskowych wy* 
powiedział się zjednoczony obóz niemiecki — 
przeciw zaś socjaliści i Polacy.

Pan Sahm nie omieszka zapewne przedstawić 
tych deklaracji się Towerowi, jakfo wyraz woli 
ogółu obywateli miasta i prosić o wyrażenie zgo* 
dy na dalsze istnienie niemieckich oddziałów woj* 
skowych w mieście.

Przed możliwością podobnego kroku nale£v 
przestrzedz dostojnego komisarza Ligi Narodów.

Ze swel struny domagamy wie. '«ffy 
oddziały ..straży brznieczeństw«" orńiScfły wraź 
z grencszucem nasze miasto. G^affsk. nowTama*
my to z naciskiem:. wfr»nv zeta A wojska nolsWe 
Wesnół z sprzymierzonem?.

Posfenowan*e władz wovdrnwve1f z Niemcami 
ną terenarh obejmowanych' nrzez Połske. nawet 
ti wszechniem ców wywołuf© zrfzłwdenfe. eo datę 
ńam gwarancie, iż snokói i beznfeezdnsłWio nnzv 
T,ów,nocz.e??n''rTn Topwnowfmii’ nraw ób^wafeR 
Wolnego Miasta Gdańska heda. zanewitłone.

Zefel.
mmfa.

Przegląd polRyozny.
Główny komendant wojsk francuskich 

na Górnym Śląsku.
Głównym komendantem francuskich wojsk 

na Górnym Śląsku mianowany został jenerał 
Gratier.

Rozprawy w procesie Helfferich».
Po trzydniowej przerwie podjęto znowu roz* 

prawy w procesi« Erzbergera przeciw Halfferi* 
chowi. Ponieważ stan zdrowia Erzbergera po* 
lepszy! »ię o tyle, że według orzeczenia lekarzy 
będzie »ię mógł stawić dnia 9 lutego na termin;

oświadczył przewodniczący, że istotny procep 
rozpoęznie się dopiero 9 lutego, tymczasem zaJ 
sąd rozpatrzy tylko te przypadki, przy których 
obecność skarżącego nie jest konieczna, Następ* 
nie zakomunikował jeszcze przewodniczący, ża 
poczynione zostały szczególne środki ostrożności 
i kontrolować się będzie dokładnie publiczność, 
dopuszczoną do rozpraw. Nowy termin wyzna* 
czony został na wtorek, dnia 3 lutego rb.

Aresztowanie jenerała Judenicza.
Na rozkaz pierwszego prokuratora dawnie^» 

szej armji północno * zachodniej, aresztowani) W 
nocy na środę pierwszego komenderującego jeno* 
rala Judenicza, który zamierzał udać sie za grani* 
cę z większą'sumą pieniędzy, przeznaczoną n* 
potrzeby armji rosyjskiej. Podczas aresztowani» 
chciał adjutant jenerała użyć rewolweru, został 
jednak przez estońskiego policjanta rozbrojony

Sprawy polskie.
Polsku Krajowa Kasa Pożyczkowa, oddział
* w Toruniu.

ogłasza następującą odezwę:
R O D A C Y !

Jednem z głównych zadań naszego życia pańfc 
stwowego, to zgromadzenie zasobnego skarbu.

Aby Polska mogła zakwitnąć pełnem życie«» 
i zająć należyte jej miejsce w szeregu państw eu* 
ropejskich, potrzeba nietylko wytężenia wszyst* 
kich sił moralnych, umysłowych i fizycznych 
wszystkich obywateli dla dobra Rzeczyrpospoti* 
tej, potrzeba nietylko sumiennego płacenia podat* 
ków, lecz również dobrowolnej ofiarności Pite 
nącej szerokim korytem.

A więc udzielmy mienia swego Ojczyźnie, wpw 
ciągnijmy ku niej pomocną rękę.

Gdy jedni jej synowie, broniąc granic, ofi»* 
rują swą krew, zdobądźmy się na naiwiększ* 
ofiarność mienia, na ofiarność, godną tej wielkie! 
jedynej w dziejach chwili, kiedy Polska zmar* 
twychwstaje do nowego życia, a której na próżno» 
wyczekiwały cztery pokolenia.

Ufni w żywy płomień uczuć patriotycznych 
obywateli, zwracamy 6ię do ogółu polskiego z go* 
rącem wezwaniem o ofiary na Skarb Narodowy.

Ofiarujmy złoto, srebro, platynę, nikiel, 
miedź, czy w pieniądzach — czy w innych przed* 
miotach.

Pamiętajmy, że to nie dar, lecz jakby depozyt, 
który składamy samym sobie dla wspólnego do* 
bra.

Wzruszające przykłady ofiarności warstw 
uboższych winny poruszyć tych, którzy więcc| 
łatwiej dać mogą.

Ofiary należy składać do oddziału Polskie# 
Krajowej Kasy Pożyczkowej w Toruniu, do Ban* 
ku Związku Spółek Zarobkowych W Torani«, 
oraz do wszystkich redakcji pism.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Oddział w Toruniu.

Przesado 16 miljardów odszkodowani» 
żąda Polska od Niemiec.

Z Warszawy donoszą, że rząd Polski obliczy! 
wysokość odszkodowania, które Niemcy mają za* 
płacić za wyrządzone w Polsce szkody, na 14 
i ćwierć miljarda marek i obliczenie to posła! do 
Paryża.

Napływ żydów z Rosji do Polski.
Z Ukrainy i Rosji sowjeckiej nieustannie ucto* 

ta ją  żydzi i szukają schronienia w Polsce. Mało 
ich zatrzymuje się w Galicji Wschodniej, a więk* 
sza część żydów napływa do Warszawy. Pono» 
kilka tysięcy napłynęło ich na Nalewki. __ Będzie* 
my mieli nowych „litwaków“, którzy tylko u ja* 
dać będą na Polskę, choć szukają w niej ratunku- 
przed głodem spwjeckim i mordem ukraińskim. 
Razem z żydami i reemigrantami z Rosji napły*

- wa do nas tyfus i inne choroby zakaźne. Do Sta*, 
nisławowa w jednym z pociągów reemigracji* 
nych przywieziono 40 trupów. •



Lamenty irydów byty meazasadniroae.
Ał>y Polsce zaszkodzić, prasa żydowska roz* 

lubiła po całym świecie, że władze polskie orga*. 
■izowaly pogromy »żydów, O tem, że żydom tyl* 
*° dlatego czasem palce przyskrzyniono, ponie* 
waż je między drzwi kładli, wcale nie wspomi®

aby nie osłabić znaczenia tego - wrzasku.
amerykański, chcąc rzecz dokładnie zba* 

•ać, przysłał do Polski senatora Morgenthaua (żyt 
•aj, który po długich badaniach doszedł do 
wniosku, że prasa żydowska głosiła nieprawdę, 
tz głosu on świeio w Nowym Jorku sprawozdanie 
z> swej podróży, w którem stwierdza, że w Pol« 
*•* Pogromów żydów wcale nie byfo. Były za« 
•nrzema w Kielcach, Lwowie, Mińsku. Lidzie, 
tyiime, Kolbuszówic, Częstochowie i Pińsku, lecz 

°nar nie przekracza 280. Morgenthau 
Jmterazi dalej, że różne partje wzywają do boj« 
wotu żydów-, lecz ma nadzieję, że tząd polski spra*
S ^ i lyd<iT- ą zaI.atwi Pomyślnie. (Zależy to od 
«ydów, którym się zdaje, że w Polsce na wszysti 
T° sobie pozwolić mogą. Żądali nawet, ąj>y sza  ̂
j  * był uznany jako święto i zato żeby im w nie« 
«aielę było wolno pracować, czego w całym świe* 
**e niema.)

Rosja bolszewicka proponuje Polsce *
, ponownie pokój.

Rosja sowjecka zrobiła już Polsce przed kilku 
Rodniam i propozycję pokojową, na którą je« 
«nak Polacy wcale nie odpowiedzieli. Wobec te« 
go bolszewicy cofnęli ową propozycję. Teraz wy« 
stosowali notę do rządu polskiego, w której sta« 
wiają Polsce do woli, czy chce współdziałać z so« 
watami czy nie. Ustępstwa sowjetów względem 
Polski brzmią: 1) Rada komisarzy ludowych jest 
gotową uznać samodzielność Polski na podstawie 
stanowienia o sobie narodów. 2)’ Rada komisa* 
ray 'udowych oświadcza, że nie zamierza zacze« 
*'łac, że czerwona armja niema przekro«
•zyc lmji, którą teraz trzyma na froncie biało« 
suskim. Również na froncie ukraińskim mają 

.*?.e .pPcracje bolszewików na zachód od obec« 
*ej linP być wstrzymane. 3) Rząd sowietów nie 
foczym z Niemcami ani też z żadnym innym kra« 
jem ugody, któraby się kierowała przeciw Polsce.
\  Kacia komisarzy oświadcza, że o ile sie to* zga« 
dza z interesami Polski i Rosji, niema żadnej spra* 
wy obszarowej lub gospodarczej, którejby nie 
■tozna załatwić przez układy w drodze pokojo*

• vej. y  Kada komisarzy jest gotową zażadać od 
Słownego wydziału wykonawczego, który zebrać

hatym, uroczystego poświadczenia o« świadczeń tych.
Wręczenie szabli pamiątkowej jen. Zielińskiemu.

• 7» Przed kilku dnami odbyła się w D. O. Gen. 
Foznan, piękna uroczystość wojskowa. 3 dywi* 
zja W F którą jen. Zieliński dowodził na fron* 
«e w Galicji, w czasie walk z Ukraińcami, przy« 
wała ukochanemu i niezaponfcianemu swemu wo« 
•zowi szablę pamiątkową przez delegatów: por 
Niemco, por. Cybieckiego, i por. Piwko. Po ocli 
powiednich przemówieniach, wspominających 
«zasy pamiętnego dowództwa jenerała, delegaci 
wręczyh wzruszonemu do głębi jenerałowi szable 
z napisem z jednej strony. 15, 5 od O m ow a po 
Zbrucz 17 7. 1919, z drugiej zaś strony: Pierwsze* 
■u dowodcy Jerierałowi Zielińskiemu 3. dywizja 
łegjonow. Sama szabla ze stali damasceńskiej, 
ma głownię oorobioną z Ijażu złota i łusek nabo* 
łów karabinowych, u jej zaś szczytu Matka Boska 
Częstochowska wykonana w złocie. Jenerał Zie« 
#ński dziękując, wyraził żal, że zdrowie nie po« ; 
r r a;a ™  obecnie z dzielną 3 d^-wizją zbierać da« 1 
<ej laurów na ironcie bolszewickim. Na uroczy« 
rtości obecni byli szefowie wszelkich oddziałów 
u . U. Gen. oraz zaproszeni goście.

kowskiego, sekretarz«» p. Budzyńskiego, akarib* 
mkicm p, Króla. Oprócz tego wybrano do za« 
rządu p. Grobelskiego, Stylowa* Czyżewskiego, 
Kąkolewskiego i Kruszyńskiego. Po dokonaniu 
wyborów omawiano jeszcze sprawę zjazdu 
kupieckiego, który ma się odbyć od 17 do 19 lu« 
tego włącznie w lokalach Cafe Halbe Alleo. Ze* 
branie na propozycję tę się zgodziło i ustanowi« 
1° równocześnie program zjazdu. P. Kuhnert sta* 
wił wniosek, by istniejącą dotąd komisję organie 
zacyjną rozwiązać, na co zebranie się zgodziło. 
P. Romaszewski stawił wniosek, by, poprosić re* 
aakcje tutejszych gazet polskich, by nie spoi« 
szczali firm obcych, bo przez to wprowadza się 
w błąd publiczność. Po dłuższej dyskusji, w kto* 
rej przemawiali pp. Kwiatkowski. Kuhnert Szre* 
mowicz i Komaszcwski, zgodzono sie na drugą 
propozycję, by wszelkie firmy, których wlaści* 
ciele i reprezentanci należą do zjednoczenia in« 
serowaty wspólnie «w gazetach- tutejszych z wy« 
raznem nadmienieniem, że tylko te firniy są fir« 
mann, zasługuj ącemi na poparcie przez naszą pu* 
bhcznośc. Omawiano jeszcze wniosek p. Korna* 
szewskiego, by Zjednoczenie przystąpiło do 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorze, 
lecz me uznano nagłości wniosku tego. wobec te« 
go przyjdzie pod obrady na przytzłem zebraniu.

^°lnych głosach przemawiali jeszcze pan o* 
wie otyło, Buliński i Kuhnert poczem ©koło go« 
dzmy 9 zamknął p. Kuhnert zebranie hasłem: 
L.zesc Kupiectwu!

Gdańsk. Dnia 17, 1. rb. odbyło się w Gdań* 
sku w gmachu starostwa krajowego zebranie lęka* 
rzy z  obwodu W. M. Gdańska, celem zrzeszenia 
lekarzy na którem założono organizację pod na* 
zwą: „Zjednoczenie zawodowe lekarzy W. M. 
Gdańską i które ma skupić wszystkich lekarzy 
z powyższego obwodu.

Zadaniem zjednoczenia jest przestrzegać i czu* 
wac nad sprawami zawodowemi pod względem 
naukowym i gospodarczym, jak również popierać 
wszelkie dążności, dotyczące podniesienia zawo* 
du lekarskiego i poprawy publicznej opieki zdr«= 
wotnej. Zjednoczenie żąda zaprowadzenia syste* i 
mu wolnego wyboru lekarza. Członkiem z jedno* | 
czema zostać może każdy w W. M. Gdańsku za* ' 
mieszkały lekarz, kórego patent lekarski W. M. i 
o-dansk zatwierdzi i który nie Jest pozbawiony I

Wiadtaoioi pęfmm.
HALENDARZ na wtorek, 3 lutego 1920:

Błażeja biskupa i męczennika
Słońca wschód o g. 7 43, zach. o g3 445.
Księżyct wschód o g. 4 13, zach. o g. 6 32.

Gdańsk. Roczne walne zebranie tutejszego Zje« 
©moczenia Kupców i Przemysłowców, które od* 

.»yio się w ubiegły czwartek, zagaił prezes p. dr. 
jasinski, powołując do pióra p. Romaszewskiego, 
* ma ławników pp. Kwiatkowskigo i Bochyńskie* 
®o. ro  przyjęciu protokółu zdaje jako prezes 
mieniem komisji organizacyjnej sprawę z dzia* 
łalnosci Zjednoczenia w roku ubiegłym, z którego 
©Tnika, że ¿/jednoczenie odbyło ogółem 6 p osie* 
•zen, na których omawiano przeważnie sprawy 
•rganizacyjne. Referatów wprawdzie w tym

tęzasie nie wygłaszano, bo załatwienie spraw bie» 
ących zabierało czas cały. Ze sprawozdania skar« 
mika wynika, że dochodu było razem 1280 mk. 

mmzehodu zaś 170,90 mk., tak, że przechodzi na 
Przeszły mk. 1109,10, Walne zebranie wybra« 

#o komisję rewizyjną i to: pp. Kruszyńskiego, 
Króla i Czyżewskiego celem stwierdzenia kasy. 
Ponieważ zarząd stary ustąpił, wybrano do1 za* 
Kądri większością^ głosów prezesem p. Kuhnerta.' 
Stawiono następnie nagły wniosek, by wybierać 
i? Jko obecnych członków, na co się zebrani zgo* 
•aili. Na zastępcę prezesa: wybrano p. Kwiat«

jj praw obywatelskich.
| '^a  Pierwszego, przewodniczącego wybrany zo*
I stał p dr. Lohsse Gdańsk. Obrady dotyczące 
I 1-11 egulowania pomocy lekarskiej i zawarcia umów 
s z kasami chorych, urzędami, gminami, towarzy* 
I stwami, związkami i pojedyńczemi osobami pole* 
\ eono specjalnemu wydziałowi, którego przewo* 
l dmczącym jest obecnie II przewodniczący zje« 
\ enoczenia, dr. Semrau—Gidańsk; wobec tego ża* 
j . ®n. inny urząd nie jest uprawniony do zawarcia 
| jakiejkolwiek umowy.
| ~  Polski Uniwersytet Ludowy: Wykład p. dr.
i Kawćzyńskiego we wtorek się nie odbędzie wsku« 
i 7ek zapowiedzianej uroczystości narodowej.
> Ministerstwo Kolei Żelaznych w Wargrza«

WIe ograniczyło ruch osobowy dla osób prywat« 
nych w ten sposób, iż otrzymują bilety iedvnie 
osoby, które wylegitymują się poświadczeniem 
starosty z ich miejsca zamieszkania, że podróż 
7 j0 e-,"a' żeUzną jest nieodzowna. — Poznań« 

ska dyrekcja kolei nie zaprowadziła tak dalec® 
idących ograniczeń. Bilety sprzedaje sic w ta« 
kiej ilości; ile miejsc jest w danym pociągu. Oso* 
by wyjeżdżające poza obręb byłej dzielnicy Pru* 
skiej winny si^ wszelako zaopatrzyć w odpowie« 
dnie poświadczenie starosty (Prezydjum Policji). 
Sdyz_ na drogę powrotną z Warpzawv lub innej 
stacji, leżącej poza obrębem byłej dzielnicy Pru* 
skiej, nie otrzymają biletu powrotnego.

— Dowódca wojsk angielskich, jenerał Haking 
przybył w sobotę przed południem do Gdańska i 
zamieszkał na razie w hotelu „Deutsches Haus“.

° wjmiesieniu się z Gdańska jenerała pruskiego 
v. Małachowskiego zamieszka dowódca woisk an* 
gielskich w gmachu bvłej komendy ieneralnej.

— Angielskie statki wojenne w Gdańsku. Od 
knku ani znajdują się tutaj w kanale cesarskim 
dwa angielskie statki wojenne, które prząsłano ku 
obronie komisarza Towera i miasta naszego

— Francuskie wojska dla Gdańska. Z Paryża 
donoszą, że 10 bataljon strzelców załogujący w 
Remiremont, wysłany zostanie w tych dniach do 
Gdańska, celem wzięcia udziału w obsadzeniu 
miasta naszego.

— W  dzisiejszym numerze gazety zwraca 
magistrat uwagę na przyłączone niedawno do tu* 
tejszego urzędu wskazywania pracy, mie j »co po* 
śrecniczące lżejsze prace dla osób nie mogących 
ciężko pracować. \

— Nowe ceny najwyższe za jarzyny. W dzi« 
siejszym numerze gazety ogłasza urząd gospodar* 
czy dla przyszłego obszaru wolnego miasta 
Gdańska nowe najwyższe ceny za jarzyny.

ydanie kart na cukier. W numerze dzi* 
siejszym gazety naszej ogłasza magistrat, że od 
środy, dnia 4 do poniedziałku, dnia 9 lutego wy* 
v.ane zostaną nowe karty na cukier za oddaniem 
marki głównej 163. Na główno’karty żvwnościo* 
we dla dzieci do skończonego 2 roku życia wyda* 
ne zostaną za oddaniem głównej marki 163 rów* 
nisz dwie karty na cukier, których marki ozaaczo«

ae są literą L. Jiondlarz# towarów kolon i aj*,. wu> 
ni karty na cukier odebrać, w© |rtor*k, dnia 3 ki* 
tego w czasio od 8—3 w południe w urzędzia kart 
żywnościowych pi-zy Pfefferstadt 33—35 I piętro 
na lewo. «

Wejherowo. Dnia 17 zm. odbyio się tu pionw* 
sze przedstawieni© teatralne Zjednoczenia Zawo* 
dowego Polskiego. Sala była szczelnie zapelnio* 
na. Sztuka udała się znakomicie i nasi Kanaubi 
pokazali, że też umieją coś wyprowadzić, rod* 
czas przerw zbierano składkę net wojsko polski© 
i uczertniey dawali lla -kto mógł. Po krótkim 
czasie ogłoszono ze sceny, że zebrało się na żob 
aierzy przeszło 800 marek. Nos, pomyślałem, t* 
ładna składka dla naszych dzielnych wojakow. 
Ale naraz zapowiedziano, że to omyłka i tylk© 
200 marek zebrano dla wojaków? Skąd ta ogrom* 
aa ró|nica?

W naszym mieście mogliby się osiedlić, 
ale tyjko dobrzy Polacy: zegarmisrz, fotografista, 
ślusarz, cukiernik, oraz ktoś, coby otworzył skład 
szewski ■ Takż® mógłby kto założyć drukarnię i 
wydawać orędownik powiatowy. Z  drugiej ©tro* 
ny powinni ale Rodacy też rzeczywiście popier * 
swoich, by mieli byt zapewniony, jeżeli sią j*kłt 
rodak do Wejherowa sprowadzi, bo jeżeli ter.* 
jeszcze ci, którzy się arwią Polakami wspiera) r_ 
Niemców, to wkrótce podam ich publiczni© d© 
gazet. Wstyd i hańba! Czujny.

Kiełpin, pow. Kartuzki. Staraniem nasz©g© 
czcigodnego ks. proboszcza został tu założom' 
dnia 7 zm. „Bank Ludowy“. Bank ten został w 
sądzie Kartuzkim zapisany dnia 12. 1. 20. Do »a* 
rządu należą: Ks. prób. L. Gregonkiewica, lak* 
dyrektor, nauczyciel p. Jan Hersztowski jako La«

| sjer, sołtys p. Jan Regliński jako kontroler. Watą*
| piło na razie 20 członków. Bank rozpoczął już 
| swoją działalność. Każdy prawy Polak powinien 
\ oszczędzony grosz złożyć w Banku, gdzie pienią*
I dze pewne nawet przed złodziejami i zniszczę*
I niem przeS: pożar. We wszystkich sprawach ple* 
f niężnycb powinni się ludzie udać po radę I wy*
| jaśnienie do banku. Bank przyjmuje też złoto i 
| srebro tymczaśem na przechowanie a zapła*2 po«
| tem uzyskany pieniądz podług waluty, którą wy* 
j znaczy rząd polski. Niestety niektórzy s  naszych 

sprzedawaj ą złoto i srebro Niemcom I żydkoea 
i kręcącymi się w powabie,
"ś — Urządzono w naszej parafji kursa ćwi«z«n»a 
| języka polskiego, które odbywają się trzy razy 
| tygodniowo w tutejszej szkole ludowej. Nauezy*
| cielami są: k*. prób. i p. organista. Młodzież gar* 
i nie się ochoczo do nauki i czyni dobre postępy.
| — W niedzielę, 25 bm. założono tu związek roi*
i ników, do któręgo dało się zapisać przeszło 20 jjo*
| spodarzy.
| — V/ tym samym dniu odbył się tu teatr polaki,
I który urządzili amatorzy z Goręcina. Amatorey 
I wywiązali się znakomicie ze swego zadania. Sala 
I była przepełniona i każdy mógł się należycie ntb«* 
j wić i uśmiać.
i —- Po wiosce gruchnęła wiadomość, że cztereeh
I znanych ogólnie paskarzy zdybano, kiedy znacz*
; nc zapasy żywności chcieli wywieźć do Gdańska.
I Przychwycono ich i odebrano im towary.
\ Szczytno. „Gazeta Olsztyńska“ otrzyaaała 
l dalsze szczegóły o krwawych zajściach w Szczyt* 
i nie i pogromie Rady Ludowej: August Jądral,
| iaapadnięty niedaleko iandratury przez niemiec* 
i kich zbójów, otrzymał siedm cięć w plecy i ezte*
| ry krwawe rany w głowę. Leży ciężko ranny w 
! Wcsoiowie. Ziętara z Lelesek Również okropnie 
| pobity; głowa i plecy pokaleczone. Wiadomości

0 Leyku, że umarł, na szczęście nie sprawdzają 
się. Pobił go żelazem pewien człowiek od Gor* 
finkla, gdzie się Leyk chciał skryć. Oknwawio* 
ny doleciał do <yca, który z nim uciekł w stronę

; Wielbarka. Pan Leyk był' onegdaj w Olsztynie
1 sprawę przedstawił oficerom angielskim, ko* 
mendzie niemieckiej i prokuratorii. Wyrażono 
mu ubolewanie z powodu krwawych zajść i przy* 
rzeczono wdrożyć energiczne śledztwo. Opowia* 
'dają w Szczytnie, że przywódcą napastników był 
szklarz Tress. Jednego Spartakusa wsadzili, kto* 
ry Linkę łopatą bil. Zbrodniarz odgraża się, że 
jak go wypuszczą, drukarnię „Mazura“ rozbij*. 
Pannę Zielkównę chcą za to zbić, że dzieci u©0|r 
po polsku. — Dzieciom w szkole dokuczają. U p. 
Żawiślewskiego policja położyła areszt na skrzy* 
nię, nadeszłą z Grudziądza, zawierającą kalenda* 
rze. W Wielbarku motłoch już drugi dzień ob* 
lega dom państwa Leyków. W. tartaku i fabry* 
će szyby powybijano kamieniam}. Gościa pań* 
stwa Leyków, pewnego Niemca, inżyniera w 
służbie państwowej austrjackiej, znieważy! tłu»  
czypnie, mniemając, że to ajent polski. — Każdy 
uczciwy człowiek zganić musi haniebne zbro* 
dnie, nawet i Niemiec, który ma nieco poczuci»... 
Poczucia tego zdaje się nie mieć olsztyńaki 
„Volksblatt“, organ rzekomo chrześcijański, który 
o pogromie w Szczytnie donosi z niekłamaną ra* 
dością i napastników uniewinniając, stara #lę wi* 
nr całą zwalić na Polaków, że śmią wofiól* — 
odbywać »©brania polaki*. — Spamiętajmy to 
dolW«.

Pil«. Sprawca «leszezęścia kolejowego pod 
Piłą aresztowany. W piątek aresztowano roso 
tnika Perleberga atąd, jednego z «łównvch iwora-ęri* 
eów; nieszczęścia kolejow*go pdS PLą. Po ~ “ ̂



wybiegach preyznai aię aresztowany, ż® wspólni® 
f  dwoma robotnikami rosyjskimi spowodował wy* 
¿olejenie pociągu. Czyn ten popełniono dla te* 
$0, aby módz obrabować wagon pocztowy pocią* 
gu i możliwie także pasażerów. Wspólników P. 
uolychczas nie pochwycono.
ąaxs*mim_

Komunikat sztabu jeneralnego wojsk potski«b 
z dnia 30 sftycania:

Warszawa, 31. I- (PAT). Front litewsko-biało* 
ruski: Oddziały nasze odparły ataki bolszewickie

rejonie jeziora Oaweja, zadając przeciwnikowi 
ciężkie straty'. Grupa wojsk łotewskich podległa 
hgnerałowi Rydzowiośmigłemu osiągnęła lin je 
«*ra Słojboda—Wonogi— jezioro Kurjany, Nasz 
q0dział wywiadowczy' rozbił na zachód od jeziora 
Uaerwiaty bandę, biorąc 20 jeńców w tem jedne* 
gb oficera, jeden karabin maszynowy i dużo amu* 
nlcji. Front wołyński: Spokojnie. Rewindyka* 
e|a ziem polskich na zachodzie: Wojska nasze ob* 
awdziły Tczew i Tucholę.

W zastępstwie szefa sztabu jeneralnego 
Malczewski, pułkownik.

Komunikat sztabu jen. wojsk polskich a 31. 1. 20.
Warszawa, 31. I. (PAT.) Front litewsko* 

białoruski: Na północ od Dźwiny oddziały wojsk 
jenerała Rydza Śmigłego ciągłemi energicznemi | 
•#ypadaxni nio pozwoliły przciwnikowi prze* | 
prowadzić koncentracji przed nssżwm front era. !
Na odcinku poleskim ataki hółsawm’ ' ....wieś l
Leszna zostały krwawo dla nieprzyjaciela od* I 
parte. Na reszcie frontu w utarczkach patroli :' 
Wywiadowczych wzięliśmy kilkunastu jeńców. |

Front wołyński: Na przedpolu Lub ara kom* I 
Panja nasza w walce wywiadowczej z bataljo* | 
aem nieprzyjacielskim zadała mu dotkliwe straty. |

Rewindykacja ziem polskich na zachodzie. O* g 
hejmowanie terenów odbywa się w dalszym cią­
gu planowo. W dnju wczorajszym zajęliśmy 
Satansze#y> °

-W  aast. szefa sztabu jen, Malczewski, pułkownik.
Za nadużycia — kara śmierci.

Warszawa, 31. I. (PAT). Na piątkowem posie* 
gseniu Sejm uchwali! ustawę zaprowadzającą ka* 

tę śmierci dla urzędników za popełnione naduży* 
c|a. Jako rodzaj kary śmierci uchwalono roz* 
efrżelanie. Następnie zajmował się sejm sprawą 
zniesienia byłego sejmu i wydziału krajowego w 
Galicji. W miejsce wydziału krajowego utwo­
rzony będzie osobny urząd likwidacyjny jako 
Tymczasowy tu*ząd samorządny. Wreszcie uchwa* 
li# sejm poddać wszystkie inspektoraty przemy* 
siowe bezpośrednio zarządowi ministra pracy. 
Wreszcie zajmował się Sejn^ między innemi spra­
wą budowy gazociągów w Galicji w stronę Jasła 
i ModeróWki pod zarządem i na rachunek pań* 
twa. Wreszcie uchwalono uchylić moc obowię* 

żującą ustawy z dnia 7 listopada 1919 o przymu­
sowym wykupie monet złotych* oraz złota i sre* 
bra w stanie nieprzerobionym.

Hołd dla Naczelnika Państwa.
Warszawa, 31. I. (PAT). Z okazji objęcia ziem 

naboru pruskiego Naczelnik państwa otrzymał od 
organizacji społecznych tego zaboru wiele depesz 
Wyrażających radość z powodu powrotu do Pol* 
do, oraz hołd dla Naczelnika Państwa.

Zaprzeczenie widomościona niemieckim.
Warszawa, 31. i. (PAT). Naczelne dowództwo 

zaprzecza wiadomościom niemieckim o niszczę* 
filii prżejz woj ska polskie linji telegraficznych i 
telefonicznych na Pomorzu. Czynią to Niemcy, 
Którzy ustępując przed wojskami polskiemi, wy* 
wożą najniezbędniejsze aparaty i ri*zadzen|a.

Wiochy' wysyłają także wojska na obszarp 
Plebiscytowe.

Warszawa, 31. I. (PAT.) Wydział prasowy 
»»»isterstAya spraw zagranicznych zawiadamia, że 
wiadomość, jakoby rząd włoski , zaniechał za* 
«tiaru wysłania swych wojsk na tereny plebiscy* 
tQwe, jest pozbawiona wszelkiej podstawy, Pi^o* 
«twnie kontyngenty wojsk włoskich mają być 
^Aiaczriic zwiększone. d ą one rn.i ja nowi ci c s-k ł <

saę po całym kwieci© i między • innemi przybyły 
do portów estońskich, gdzie wyładowują olbrzy­
mie masy towarów przeznaczonych dla Rosji boi* 
szewickiej. Zaalarmowany temi wieściami rząd 
angielski przygotowuje kroki zmierzające do 
przerwania komunikacji niemiecko-rosyjsklej.

. Konferencja Patka z Lloyd Gieorge.
( Warszawa, 31. I. (PAT.) „Kurjer Poranny“ 

donosi z Paryża pod datą 28 stycznia: Minister 
spraw zagranicznych Patek powrócił do Paryża 
z Londynu, gdzie odbył trzygodzinną niezmiernie 
ważną konferencję z Lloyd Georgiem. Wyniki 
tych obrad ąą. zadowalające. Minister Patek o* 
puści Paryż nieodwołalnie w czwartek nadcho* 
dzący. Przed wyjazdem odwiedzi prezydęnta mi* 
nistrów Milleraada.

Żądanie uwolnienia ks. HUski.
Cieszyn, 31. i. (PAT.) Do Pragi- udaje się de* 

legać ja słowacka, złożona z 200 osób, celem za* 
żądania uwolnienia księdza HlinJd, aroaztowane» 
go przez Czechów.

Wybory na Węgrzech.
Budapeszt, 31. I. (PAT.) Wybory na Wę* 

grzech przyniosły rezultat następujący: 69 man­
datów otrzymało zjednoczenie chrzęścijańsko*na* 
rodowe, 7 mandatów niemiecka chrześcijańsko* 
socjalistyczna partja gospodarcza, 60 mandatów 
partja drobnych rolników, 4 demokraci, jeden 
chrześc. socjalista, 2 bezpartyjni. W 26 okręgach 
odbędą się wybory uzupełniające.

Chiny nie chcą rokować z  Japonją,
Wiedeń, 31. I. (PAT.) Tutejsze dzienniki do* 

noszą: Rząd chiński odmawia rokowań z Japo* 
nją w spralyie Szantungu.’

Proces bolszewików w Pradze.
Praga, 31. I. (PAT.) Proces przeciwko przy* 

wódcy bolszewików czeskich Muni® i jego towa­
rzyszom odbędzie się dnia 9*go lutego.

Bezskuteczna konferencja
Paryż, 31. I. (PAT.) Konferencja delegatów 

polskich, łotewskich i litewskich w Mitawie nie 
doprowadziła do porozumienia.

* Czesi a Wschód.
Lyon, 31. i. (PAT.) (Radiotelegram stacji 

warszawskiej). Jak donoszą z Pragi, w czeskiem 
zgromadzeniu narodowem ministrowie skarbu, 
rolnictwa i aprowizacji złożyli oświadczenia, 
z których wynika, że wskutek nowej sytuacji w 
Rosji i zniesienia przez koalicję blokady czeski 
interes narodowy każe myśleć o orjentacji gospo* 
darczej w kierunku wschodnim.

Wejska polski« w Pelplinie.
Ostatnia środa jest i

dąć się -z 1 bataljopu dla Olsztyna, 1 bataljonu 
ca Kwidzyn, 4 batąljonow na Górny Śląsk i jedne* 
go bataljonu na Śląsk Cieszyński.

, Sprawa odbudowy Kongresówki.
Warszawa, 31. I. Ministerstwo robót

publicznych zwołuje na 9 lutego r. b ankietę ce* 
Jem omówienia sprawy organizacji odbudowy 
byłego Królestwa Kongresowego na podstawie u* 
fffawy sejmowej z dnia 18 lipca 1919 oraz na tle 
przeciwstawionego Sejmowi przea ministerstwo 
robót publicznych projektu ustawy organizacji 
odbudowy technicznej wsi, miast i miasteczek, 
jbrady  odbywać się będą W Stowarzyszeniu 

*ahników w Warszawie.
Niemieckie towary dla Rosji bolszewickiej. 
W arstw a, 31. I. (PAT.) „Kurier Polski“ do* 

%  Londynu: Z powoda zniesienie blokady 
orskiej Niemieo okręty niemieckie rozjechały,

pozostanie .na wlecz* 
ne czasy dniem pamiętnym w historii Pelplina. 
Póki Pelplin Pelplinem, me widziano tu jeszcze 
tak wspaniałej i nadzwyczajnej’ uroczystości na* 
rodowej'. Zarówno strona zewnętrzna jak i na 
strój panujący wśród zgromadzonych tłumów ży* 
wy dały dowód, że Pelplin to miejscowość, w któ* 
rej żyją i biją serca szczerze polskie i że ludność 
mieszkająca na tak zwanym Kociewiu, jest je* 
dnyrn z silnych korzeni ogólnego pnia macierzyy* 
skiego.

Tuż we wtorek przed południem, kiedv osła* 
wiony „Grenzschutz“ opuścił,, miejscowość naszą, 
Pelplin przybrał uroczystą szatę godową. Domy 
by wspaniale przybrane w polskie chorągwie 
i odznaki, bramy triumfalne robiły znakomity 
widok a Orzeł polski górował wszędzie.

W środę już od samego rana mimo wielkiego 
mrozu tłumy ludu ukazały się na rynku i głó* 
wnych ulicach, by oczekiwać przybycia wojsk 
polskich. " IJ

O godz 7 i pół kapela składająca sie z dwuna* 
stu chłopa zagrała z wieży katedry kilka pieśni 
narodowych, dając tem dowód, że Polska zmar* 
twychwstała i że nadeszła wreszcie godzina 
szczęścia i swobody, oczekiwana tak gorąco przez 
całe pokolenia nasze.

O godz. 9 i pół młodzież szkolna i Towarzy­
stwa wraz z sztandarami utworzyły szpaler w na* 
stępującym porządku: “szkoła ludowa, ̂ gimnazjum, 

■>kurs sił pomocniczych, ̂ Tow. Królowej Jadwigi,
UStowarzy#zenie Dzieci MarjidTow. Pań Miłosier* 
! dzia, VTow. Młodzieży Katolickiej, 9 Tow. Czela* 
| dzi.^Tow .̂ Ludowe, Zjednoczenie Zawodowe Pol* 
i skte,uX°'vv- „ Jedność“,uTow. Nauczycieli, a  Koło 
[ Ziemianek,: ̂ Czerwony Krzyż, 11 Straż Ogniowa, 
bfTow. Kupców samodzielnych.uRada gminna^Rada 

Ludowa. ^Duchowieeństwo^Preparandjft żeńska i 
meska.dTow. św. Cecylji. Na rynek nrzvbył ró* 
wnież najprzew ks. Biskiip-sufragan dr. Klunder.

O godzinie 10-tej i pół uderzono we wszystkie 
dzwony. Około godz. 11 przybył do Pełnlina 
pierwszy oddział ułanów krech owi eckich pod do* 
wództwem rotmistrza Podhorskiego i obsada po* 
ciągu pancernego, który zajął linję kołeiową. 
Serca uderzyły raźniej wśród radosnych okrzy* 
ków: „Niech żyją!“

Około godz. dwunastej przybył główny od* 
dział pułku ułanów krechowieckich wraz % orkie* 
strą pod osoblstem dowództwem pułkownika

Dziewickicflo. Wojską polski© ustawiły stę a|> 
rynku i w przyległych ulicach. Byl to wspaniały 
widok. Dziarscy chłopcy na dzielnych rumakach 
robili wrażenie zachwycające. Widoku- tego ni® 
zapomną uczestnicy przez całe swe życie i opo­
wiadać o tern będą swym dzieciom i wnukom. 
Miało się wprost wrażenie, że to nie Pelplin, lecz 
Warszawa lub Kraków. Wielu uczesnikom spły* 
■wały też łzy po twarzy ze wzruszenia.

Razem przybyło do Pelplina 1200 żołnierza 
polskiego, główna część jednakże po krótkiem po* 
byeie udała się w dalszą drogę. Żołnierze ci są 
rodem z Kongresówki, Podola, Wołynia i przy* 
chodzą wprost z frontu, gdzie długi czas walczyli 
z bolszewikami rosyjskimi. Jest to żołnierz dziej* 
ny, bohaterski, zahartowany w mrozie i mewy* 
godach. To też tem większa należy mu się cześć 
i chwała a z naszej strony podzięka 1 uznanie.

Uroczystość powitalna na rynku rozpoczęła się 
hasi«m: „Niech płynie pieśń", odśpiewanem przez 
złączone chóry Tow. św, Cecylji i Preparandfi 
pod batutą ks. dyrektora W. Lewandowskiego.

Ks. dziekan Bartkowski powitał wojska w ser* 
decznych słowach, pobłogosławił je i pokropił

Chór Tow. św. Cecylji pod batutąp. it. 
Szczypińskiego zaśpiewał „Pieśń powitalną“.
. Wójt p, Wąsik powitał wojsko sampolskiew 
zwyczajem chlebem i solą.

Chóry' złączone zaśpiewały „Rotę“ ks. Lew Sa­
dowskiego pod batutą ks. kompozytora.

Prezes Rady Ludowej p. dr, BrejsJd wygłosił 
uroczystą przemowę, wznosząc okrzyk na cześć 
wojska polskiego, który zebrani z zapałem powtó* 
rzyli,
* Nasępnie wszedł na mównicę pułkownik p. 

Dziewicki i w serdecznych słowach podniósł zna* 
czenie połączenia Pomorza z Macierzą, wznoszą® 
powtórzony z zapałem okrzyk: „Niech żyje aj«* 
dnoczona Polska!"

Orkiestra wojskowa po każdym okrzyku za* 
grała „Mazurka Dąbrowskiego“, który do głębi 
przejmował rodaków i rodaczki.

W końcu cały lud zaśpiewał pierwszą zwrotkę 
„Boże coś Polskę“.

O godzinie 5 po południc wojsko oraz towa­
rzystwa udały się do katedry, gdzie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo. Wojsko wprowadzi! d® 
świątyni ks. kanonik Rogacki. Chor katedralny 
pod batutą ks. Lewandowskiego odśpiewał pię*

pieśń, pcczem kaznodzieja tumski, ks. kano*
Rogatki wygłosił z presbiterjurn wspaniałą 

przemowę, podnosząc ważność i znaczenie dzi­
siejszej chwili historycznej i witając żołnierzy' ja* 
ko naszych oswobodzicie)! i obrońców. W koń­
cu przewielebny kaznodzieja powitał wojsko tak* 
żf w imieniu najprzew. ks. biskupa Augustyna i 
zaintonował: „Pod Twoją Obronę“. Następni© 
najprzew. lis. biskup-sufragan zaintonował uroczy» 
ste „Te Deum‘V odśpiewane przez chór i udzielił 
wojsku arcypasterskiego błogosławieństwa. Ka­
pela wojskowa odegrała na chórze: „Modlitwę po* 
wstańców z r. 1863“. V/ końcu zaśpiewano „Boi* 
eoś Polskę“,

Po uroczysości kościelnej' odbyła się ogół»a 
ilustracja trwająca przeszło godzinę.

Wieczorem odbył się skromny wieczorek u p. 
Sikorskiego.

Całość uroczystego przyjęcia wojska nolskieg® 
w Pelplinie wypadła znakomicie. Chwila była bar* 
dzo podniosła a radfcść i wzruszenie ogarnęły 
wszystkich. Straż porządkowa i straż obywatel­
ska, pod dowództwem p. Mieczysława Czarnów* 
skiego starała się o wzorowy porządek, kóry tea 
rzeczyw iście wszędzie panował.

Dzień 28 stycznia 1920 r. złotemi głoskami za* 
pisany zosanie w historji Pelplina, Pomorza i Pol­
ski, bo oto spełniło się to, co było zdawna szczy­
tem naszych marzeń, pragnień i celów.

(Pielgrzym).

Zebrania Towarzystw
odbędą slą:

W Gdańsku: Tow. Polsk. urzędników wojsko­
wych we wtorek, 3 lutego o godz. 7 wieczór«!» 
w lokalu p. Kołodzińskiego, narożnik ulicy Wa­
łowej i Małej nr. 10.

W Gdańsku: Roczne walne zebranie Tow, Mło­
dzieży „Św. Stanisława Kostki“ odbędzie się w 
środę 4 bm. o godz. 7 wlecz, w lokalu p. Kubic­
kiego Am brausenden Wasser 5. Na porządku 
obrad sprawozdanie starego i wybór nowego» za­
rządu. Liczny udział konieczny.

We Wrzeszczu: Mężów zaufania i zarządu w śro­
dę, 4 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu „Weis* 
ses Kreuz“ przy ulicy Głównej.

W Sopocie: Walne zebranie Związku Handlom 
ców w środę, 4 bm. wiecz. o godz. 8 w lokal» 
„Reichsadler“ u p. Albrechta pr»y ulicy Polu* 
dniowej (Sudstr.). Obecność każdego członka

to zaproszeni gość;

Wsz&tkmz l naldgdae« fMMuelotoi“, fe**
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Krn&M m  Wf®#z«rSi.wie2 w M ,



Tmrzjfstvi pn. „Sitói" v fididski
urządza

zabawę karnawałową

Nene HöcIstpreSse für Gemüse.
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w czwartak, dnia 5-go lutego
•  godzinie 6«tej wieczorem na sali p. Stephan

w  S läÜ «»a6äK »
Goście mile widziani

A uf Grund des Gesetzes betr. Höchstpreise vom 
[ 4. August 1914 in der Jetzt geltenden Fassung werden 
für das Gtblet der künftigen Freie» Stadt Danzig folgende 

[Höchstpreise für Gemüse festgesetzt:
Erzeuger* Grosshandels* Kleinhandels* 
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Dzielna
8  PR ZED  A W AOZKA,

władająca ję ijk  pelsk ia,
?i«siadejqea dobre iwiades* 
wa ł rcferc aeje, może się 

zgłosić zaraz do mego skła 
fiu e* gar. 819
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Pdtuisfc, Pfefferatadt 53,
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Teatr-Passage

, 1 fir df.:> Pfuad In Ffsnzlotn.
Dauerweisskohl 10 14 18
Dauerrotkohl 13 17 »9
Dauerwireingkohl 13 17 20
Dauergrüukohl 12 16 26
rote Speisemöhren 10 •  15 20
gelbe Möhren 8 11 . 14
weisse Möhren 5 7 9

PesBuknję od I. 3 20. do­
świadczone] katolickiej

Sprzedaż luk 2nl:n.'
Maza z amia» sprzedać ma* 

ą debrze procentującą cif
p o s ia d ło ś ć

starym, zaprowadzonym 
interesem atalarekim. Ka­

lemę też ne p«aia<4ł»śó w 
Wolnym Mieście, Inb Pom.

Emil Manor hoff, 38» 
K eitierzyna — Berent Wpa.

piastunki
Maiwytwęrzistszy teatr tfenaów 

śwtettaayofc.
Häm* Węglowy 14/18, Tel ar. 15«. 

Dyrekcja; WRy KcsefceJ.
Od piątka, dnia 30 (tyezata 1928:

dwa wielkie dsieta sztuki! 3łS

Zuwiderhandlungen werden bestraft.
Die Verordnung tritt mit der Verkündigung 

jin Kraft.
Danzig, den 30. Januar 1920. 314

Das Wlrtseheftsemt für das Gebiet 
_______ der künftigen Freien Starft Danzig.______ ___

władającej językiem pol­
skim i nieaaietkm. Zgfcez 
pod nr. 31« da Ukop G. G

A s t i l  N i l s e n
aiedościgwiona diwa filmowa w tiagedji.

W « d lu g  p p G w i .  .  J
zajmn/ący drcornt w 6 aktach,

Luci# Höffiiwh
śiiezaa artystka w dta^acle towarsyskin

„ W ® S r ® m  8 ® é é ”
roman* psychck>glcz«f w d sktffh.

Arbeitsamt der Stadt Daeizig*
Wäohter. Pförtner. Bete*, und andere Arbeitskräfte 

für leichte Beschäftigung vermittelt unsere Verailtt- 
Isngcstelie für Erwarb»boaehrä'ikte im Hause Töpfer* 

T.: gasse 1— 3, Erdgeschoss links
völlig kostenlos durch Naihweisnng von Kriegsbe* 
schädigten, Unfallverletzten sowie anderen für leichte 
Arbeit tauglichen Personen.

Dienststunden von 8 —3. Fernruf Nr. 363.
Danzig, den 29. Januar 1920. 315
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Dyrekt.; Aleks Braune. Kenfr. Ludolf Kölliach.
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Steffi Wisinger, Berta Homitz, Vindabouaz, 
Lea Florenz, Martin Löwe, Ludoli Köl liech, 
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Koła $ gumy zdreżeją. Kto 
poursebujew tym roku kolo 
lab gamy, nieć«, kupi nz- 
tychmizst. W ielti ekład 
kół (takie n iy wsn? cb >, 
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Dierwzzorządny sowar pó­
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par* c je koi, » asiyn  do esy- 
oi a i lamp kar bido wy oh, w 
własnym warsztacie eztb 
ko i tanio. [«9J

w puszkach po/*tO kgM rów- 
niod «agonami i odważony, 
wszelkiej jakośei natyeh- 
miaet do oddania. 811

Lcsnswy karbidów«  
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pala IM, M l
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Auf Grund unserer Bekanntmachung vo«*s 6
Juni machen wir bekannt:
1. Von'Mittwoch, den 4. bis Montag, den 9. F** 

lxuar erhalten die Haushaltungen bei den * 
lonialwarenhändlem, in deren Kimdenliste ß|e 
sich auf Grund der Nahmmgahauptkarte haben 
eintragen lassen die neuen Zuckerkarten ge* 
gen Abgabe der Hauptmarke Nr. 163.

Auf die für die Kinder bis zum volendeten 
Lebensjahre ausgestellten Nahrungshaup 
ten A werden gegen Abgabe der Haup 
Nr. 163 2 Zuckerkarten, deren Marken 
Buchstaben „K“ tragen, ausgehändigt..
Die Haushaltungsvorstände haben auf 
Stämme der Zuckerkarten ihren Namen und die 
Wohnung mit Tinte oder Tintenstift aufzp* 
schreiben. Karten auf denen diese Angabe» 
fehlen, oder lose Marken dürfen nicht beliefert 
werden. ...

3. Die Belieferung der Kinderzuckerkarten, deren 
Marken ein „K“ tragen, sowie die Belieferung 
der Bezugsscheine die für die Verpflegung von 
Kranken erteilt worden sind und von. der Nah* 
mngskartenstelle mit einem entsprechende» 
Vermerk versehen sind, kann in den am * 
November 1919 bekanntgegebenen Geschäften* 
iMd ausserdem in allen übrigen Kolonialware»* 
geschäften, soweit weisser Zucker vorhanden

. ist, erfolgen.
4. In den hiesigen Geschäften dürfen nur dj» 
i Hauptzückefkarten beliefert werden) dfo dp» 
Stempel der Stadt Danzig oder der Nahrungs* 
kartenstelle der Stadt Danzig tragen und deren 
Stamm und Marken mit einer „4“ versehen 
sind. M ^

Die Sonderzuckerkarten und die Bezugs* 
scheine dürfen nur beliefert werden, wenn sie 
den Stempel der N ah ru ng skar t ens tello <Mr 
Stadt Danzig tragen.

5. Die vereinnahmten Hauptmarken Nr. 163 sind 
von den Händlern in der Zeit von Montag, den 
16. bis Mittwoch,, den 18. Februar der Nah* 
rungskart er, stelle, Pfefferstadt 33—35, Vordem 
geb.'tuile eine Treppe im Saal, Stelle 11, einzü* j 
reichen.

d. Die Kolonialwarenhändler haben die Zucke** 
karten am Dienstag, den 3. Februar in der Ze$k 
von 8—3 Uhr von der Nahrungskarten stelle, 
Pfefferstadt 33—35,1 Treppe Unk* abhole« 
lassen. * /

Danzig, den 31. Januar 1920.
Der Magistrat.


